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Dziś S8. Łucji Męczenniczki. 
D. 14 „ Spiridjona Męczennika. 
» 15 „ Ireneusza Męczennika, 
» 16 „ Euzebjusza Męczennika. 
i Cena ogłoszeń: 
Z za pierwsze 6 wierszy kop 25; za 
4 każdy następny wiersz po kop. 3. 


GAZETA MIASTA KALISZA. I JEGO OKOLIC. 


Piątek dnia 13 grudnia 187? roku. 


Kaliszanin wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w poľudnie.—Cena Maliszanina: kwartalnie: rs. | kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
©p. 40, za odnoszenie po kop. 5; numer pojedyńczy kop. 6, — Erenumerate. przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hindemitha, 
ie 


miejscowe księgarnie, oraz handel kolonjalny W. Wybrańskiego;— w 


radzu księgarnia Rubinsteina.— Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 


m Redakcja „Kaliszanina,” równie jak i księ- 
Pnie pp. Hurtiga i Mittwocha przyjmują pre- 
generate po rs. 6 kop. 75 na Album pamiątko- 
A wielkiego astronoma Kopernika, które składać 

% będzie: z albumu pamiątek, życiorysu i me- 
Sepp Dzieło to ma na celu wykazanie słowiań- 

te) narodowości Kopernika. 


E E EA aen ON e AR sinad O 
Od Wydawcy. 


ononc 2” wani 


gg} Kaliszanin” wychodzić będzie i w kwartale przy- 
ym wtym samym formacie, programie i cenie. 
wę Anowni Prenumeratorowie raczą zgłaszać się 
0 gio g zapisywaniem, gdyż zwłoka powoduje 
up Menia w przesyłce, a czasem naraża i na brak 
jest cch numerów, których niepodobieństwem 
sta zapisującym się późno Prenumeratorom do- 
rezać, 
cz SOBY uproszone do zbierania prenumeraty ra- 
4 zająć się łaskawie większem niż dotąd rozpo- 
szechnianiem pisma, bo od tego jedynie zależy 
ze jego wydawnictwo w r. 1873. 
»&Šaliszanin” ekspedjowany jest najregularniej 
mu wyjścia; wszelkie więc spóźnienia w jego 


. Drzesyłce i zenia, ni 

Doch oie lub niedochodzenia, nie od Wydawcy 

gE renumeratę beimid Roay sei tutejsze księ- 

Me nie, a nadto kantor Wydawcy. Szan. Prenu- 

mya Towie z prowincji raczą w przedmiocie pre- 

Raj aty odnosić się pod adresem: „Do Wydawcy 
iSzanina, w Kaliszu, ulica Marjaúska.” 

R pa tego pisma wynosi: kwartalnie w miejscu 

Neta kop. 20; na prowincji rs. 1 k. 60 (mo- 

wę „drobna może być nadsyłaną markami poczto- 

noga miesięcznie w miejscu po kop. 40, z od- 
Szeniem miesięcznie po kop. 45, kwartalnie rs. 


Rozporządzenia Władz miejscowych. 


—— 


Policmajster miasta Kalisza. 


Na zasadzie p. d. $ 24 Ustawy o utrzymaniu 
broni w Królestwie utrzymujący takową z zezwo- 
lenia Władzy winni są odmienić bilety na rok na- 
stępny w przeciągu ostatniego miesiąca bieżącego 
roku; — z powodu czego mam honor zawiadomić 
osoby utrzymujące broń iżby dla uzyskania biletów 
na rok 1873, zgłosili się do powierzonego mnie 
bióra w przeciągu następującego grudnia, — gdyż 
po upływie oznaczonego czasu na mocy $ 25 tej- 
że ustawy, osoby nie wykupionych biletów utracą 
prawo na utrzymywanie broni jako dobrowolnie 
odstąpienie od tego prawa. 


Szt. Kap, Jakowlew. 


Wiadomości miejscowe i okoliczne. 
>—=LLL0 BOM 


— Gaz. Polska pisze p. Hurtig, właściciel księ- 
garni w Kaliszu, donosi nam z pewnem zadowo- 
leniem, zaiste dosyć uzasadnionem, że Kalisz i ka- 
liskie (zapewne z okolicy najbliższej Kalisza) gar- 
nie się do składania przedpłaty na Album Koper- 
nika. 

Przekonani jesteśmy, że gdyby nie brak dogo- 
dnej sposobności do złożenia przedpłaty na Album 
Kopernika, a głównie odległość od miejsc, w któ- 
rych przedpłatę ową łatwo. składać można — 
wiele osób chętnych do poparcia tego wydawnic- 
twa jubileuszowego, 
w niem udziału przez zapisywanie się na nie. Spo- 
sobność ta nadarza się obecnie dla. ws zystkich pre- 


szawskie, przy odnawiania prenumeraty, mogą 
przesłać przedpłatę wzmiankowaną do odnośnych 
redakcji, od których w właściwym czasie album 
otrzymają. Przy sposobności nadmieniamy, że od 
pana Żupańskiego, księgarza w Poznaniu, pełnią - 
cego do wydawnictwa Albumu rzeczonego, czynno- 
ści kasjera Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Pozna- 
niu, które do tej sprawy dało popęd, otrzymaliśmy 
zawiadomienie, że kosztowne to wydawnictwo jubi- 
leuszowe pochłonęło już złożone dotąd kwoty, i że 
pożądane jest nadesłanie pieniężnego zasiłku, w kra- 
ju naszym na ten cel zbieranego. 

Ludziom dobrej woli i zdrowych pojęć nie -po- 
trzebujemy wykładać znaczenia tego wydawnic- 
twa — ale zwracamy ich uwagę na potrzebę po- 
śpieszenia się z pomocą. Osoby trudniące się wy- 
dawnictwem potrzebują wiedzieć wcześnie, ile eg- 
zemplarzy przygotować i gdzie je przesłać dla do- 
ręczenia tym, którzy dali dowód, że ich obchodzi 
nauka, że cenią nigdy nie mający zagasnąć blask, 
jaki na nich spływa ze sławy wielkiego ich roda- 
ka,— że umieli się przyłożyć do protestacji cichej 
nie donośnej, przeciw zachciankom Germanów, pra- 
gnących sobie przywłaszczyć rodowość genialnego 
Polaka. Historja wprawdzie sama nie dopuści te- 
go nadużycia; nie mniej jednak przystoi nam oka- 
zać, że wiemy co Historja mówi, i głosowi jej do- 
nośnie brzmiącemu od lat czterechset, cichym cho- 
ciaż zawtórujemy szeptem. Ren należeć będzie do 
mocniejszego — ale Kopernik do nas wyłącznie. 
„Nie będziecie go mieli,” chyba tylko o tyle, o 
ile genjusz do całej ludzkości należy. 

Kur. Lub. ogłasza zawiadomienie Naczelni- 
ka artylerji okręgu Warszawskiego do Gubernato- 
ra Lubelskiego, o zarządzeniu JW. Generał-Feld- 
marszałka hr. Namiestnika w Królestwie Polskiem, 
że właściciele broni złożonej w czasie ostatnich 


pośpieszyłoby z wzięciem |wypadków krajowych, mogą takową odebrać ze 


składów artyleryjskich — jeśli obecnie mają po- 
zwolenia na utrzymywanie broni, a to najpóźniej 


X p. 85; numer pojedyńczy kop. 6. numerujących pisma perjodyczne, mianowicie wa r-|do dnia 1 (18) stycznia 1873 r. Po tym termi- 


—  Djabelnie'—zawołał w końcu. — Łotry my-|trzebował, aby wszystkie prześladowania swych 
ślą, że jestem w Hawannie, lub przynajmniej dość | nieprzyjaciół uniedaremnić. Jego sternik zaś wraz 
daleko, jak ażebym im szyków pomięszać nie po-|z obsługą Szunera, nie miał brać żadnego udzia- 
trafił—lecz cierpliwości! — Ręczę, że się zawiodą.|łu w uprowadzeniu Jazedy, bo ona była uważa- 


LA ZBD.A, 


Obrazek z Luizjany, 
przez 
Overmann'a; 
przełożył z niemieckiego, 
F. Sołdraczyński, 


(Ciąg drugi). 


Spuść żagiel, Tytusie, i zdążaj ku tej małej wy- 
sepce, weź potóm dalowidz i uważaj na szuner. 
Przecie ognistą strzałę masz. w ręku dla dania 
sygnału? 

słuszny murzyn, i w kilka minut szybował pię- 
kny statek pod płaczące wierzby małej wysep- 
ki, gdzie go uwiązano i w bezpieczeństwie po- 
zostawiono—po czem ci ludzie wyskoczyli na ląd, 
a tu dopiero Laniera odkrył mu swój plan. 

On sam nie mógł za dnia, swoim nieprzyjacio- 
łom pokazać się na lądzie. Przeciwnie Kwagas, 
który tam od dzieciństwa mieszkał i w domu sta- 
rego plantatora wychowany był, nie wzbudzał ża 


Ma oburzeniem przyjął Laniera wiadomość o lo- |dnego podejrzenia, a chociaż mieszkańcy dómnie- 


„Jaki po nad głową jego ukochanej wisiał. 


mywali się, że on zbiegłemu Hiszpanowi bardzo 


| Za U trzeba było szybkiego, mężnego działanią. |sprzyja, wierzyli jednak, że ten ostatni, aby ujść 


żad <0niera od swoich nieprzyjaciół żadnej litości, 

izy powolności spodziewać się nie mógł, do- 
a tem wiedział, powziął więc zamiar uwol- 
m 


a swej ulubionej bądź podstępem bądź prze- 


drei południa naładował był, stał gotów, a In- 
Po un został wysłany, aby potajemnie z Jazedą 
wie rié i plan uwiezienia jej ułożyć, List za- 
Dr: rał jej odpowiedź. Pałającemi ogniem oczyma 
kes Czytał go Laniera; ale coraz posępniej i ja- 

złowrogo ściągały się brwi jego, a ręka kilka 

onwulsyjnie sięgnęła po noż w słoniową 


razy 
Kość oprawny, za szarfę zatknięty. 


ich zemsty, w zatoce mexykańskiej się znajduje — 
ani przypuszczali, żeby on mógł był dowiedzieć 
się o śmierci starca. Kwagas miał zatem z „ko- 
guciarzem,” którego Laniera umyślnie w tym celu 


4; bo jego szuner, który w Natchez towary na|w Notchez kupił był, tam wylądować, podczas gdy 


Hiszpan sam w statku miał być ukryty, póki noc 
nie zapadnie; potem pójść na ląd, swoją ulubioną 
z sobą zabrać i do bliskiego Nowego-Orleanu za- 
wieść. Tam stał na kotwicy statek parowy „Ku- 
ba” który nazajutrz o godz. 6 rano do Texas się 
udawał, a skoroby stanął na jego pokładzie, wszel- 


ną jako niewolnica, a tem samem jej uprowadże- 
nie jako kradzież; a lud rozjątrzony mógłby był 
łatwo któregokolwiek z osady Szunera poznać, i 
na takowy jako i na ładunek embargo położyć. 


Wszystko w porządku, Massa!—zawołał po-| Tymczasem miał on w bliskości pozostać, a gdy- 


by przyszło do ostateczności i kapitan znajdował 
się w niebezpieczeństwie lub sygnał spostrzegł, 
natenczas o pozostawieniu w tyle aniby myśleć 
było można. Dwunastu dobrze uzbrojonych, śmia- 
łych Hawańczyków tworzyło osadę, a pod wodzą 
sternika, powinni byli oni stać się strasznymi prze- 
ciwnikami plantatorów niespodziewających się ta- 
kiej siły, i na takową nieprzygotowanych. 


III. 


Właśnie skłaniało się słońce ku zachodowi, kie- 
dy Tytus ludzi budzących się ze snu poobiednie- 
go zawiadomił, że Szuner w dali widzieć się da- 
je i że na jego sygnał już odpowiedział. Teraz 
zdawało się wstępować nowe życie w te postacie, 
które dotąd prawie obojętnie na ziemi leżąc, spo- 
czywały. Jeszcze raz powtórzył Laniera swemu 
przyjacielowi, jak się ma zachować, i odebrał przy- 
rzeczenie, że instrukcję jego dokładnie wykona. 
Poczem udał się do małej kajuty „koguciarza;” 
murzyn przytwierdził znowu żagiel i zajął miej- 
sce u steru, podczas gdy Kwagas, paląc swobo- 


ka pogoń stałaby się niemożebną, albowiem w Tę-|dnie cygaro, wyciągnął się na pokładzie, a Wy- 


xas tylko kilka mil w głąb” kraju udać się po-|smukły, ostro zbudowany stątęk, przy świeżej 
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ży, że nadchodzące Święta poówitamy wśród mro-|czelądzi i robo tników poszukujących pracy, jak i 


nie broń nieodebrana, przejdzie na własność skar- 
bową. Być może, iż wiadomość ta przyda się ko- 
mu i w naszej okolicy, 

— Losowanie akcij Towarzystwa Zachęty sztuk 
. pięknych, odbywać się będzie w końcu bieżącego 
miesiąca. Przypominamy zatem o wykupie bi- 
letów. 

Od dnia 20 — 25-b. m. trwać będzie zi- 
mowe przesilenie dnia z nocą; od 25 zacznie już 
. dnia przybywać. 

— Pełnia księżyca przypada d. 14 b. m, Ka- 
lendarze zapowiadają Śnieg. Bodaj się to. spra- 
wdziło; niech przybywa w towarzystwie z mrozem, 
bo nasze oziminy, nasze zdrowie i nasze dawne 
nazwyczajenia z upragnieniem tych całunów zimy 
wyczekują. Włoch na tę dziwną tęsknotę wzru- 
szyłby ramionami mówiąc: „Dziwni amatorowie 
kwaśnych jabłek.” 

W m. guberujalnem Piotrkowie p. Gordon 
Kański, profesor fizyki i p. Ganf aptekarz przed- 
* sięwzięli bardzo ważną pod względem sanitarnym 
pracę jak najdokładniejszego rozbioru wód szcze- 
gólniej studziennych w temże mieście. I u nas 
praca taka byłaby nietylko pożyteczną, ale nawet 
` bardzo konieczną, gdyż Kalisz stoi na gruncie ob- 
fitującym w wodę, a skład tej w rozmaitych stu- 
dniach jest nadzwyczaj różny. Analiza więc taka 
wykazałaby, które ze studzien dostarczają zdro- 
* wszej, a które szkodliwej wody. Byłby także nie- 
"słychanie ważnym rozbiór wody żelaznej w alei 
Józefiny, i w rzece Prośnie, której dno wysłane 
"jest rudą żelazną. Co do wody mineralnej w alei, 
"ta przy dokładniejszym i nie dorywczym jej roz- 


zu i śniegu. 


Ponieważ w zaproszonym na ten cel komi- | ladzi. 


adresy majstrów potrzebujących robotników i Cze” 
Każdy atoli. czeladnik i robotnik poszuki 


tecie, odbywają się narady co do usunięcia z na-|jący miejsca, winien złożyć świadectwo sprawowa* 
szego miasta żebractwa i zapewnienia losu rze-|nia się i uwolnienia—i tych tylko adresy przyj” 
czywiście na pomoc zasługujących, przeto z fm-| mowane będą, którzy przedstawią świadectwa do” 
szej strony uważamy za właściwe przedstawić pod|brego sprawowania się. 


uznanie tego komitetu, czyby nie wypadało urzą- 


Redakcja jednocześnie przyjmować będzie adresy 


dzić w Kaliszu jako środek pomocniczy do opieki | tych. wszystkich, którzy życzą sobie oddać się naw“ 


nad ubogimi, tanią kuchnię. 


ce rzemiosła —jeżeli tylko zgłaszający. się przeć” 


Z kuchni tej mogłoby być wydawaue jedzenie |stawi świadectwo z ukończenia przynajmniej 3- 
dla bezwzględnie ubogich bezpłatnie; dla innych |klas gimnazjalnych. 


zaś za umiarkowaną opłatą. W ten sposób zda- 
niem naszem podwójny cel byłby osiągnięty. 


Majstrowie poszukujący czeladzi, robotników f8- 
brycznych, praktykantów lub terminatorów —m08% 


— Po wyjeździe opery włoskiej nastała w Ka- |bezpłatnie dowiadywać się © podanych adresat 
liszu grobowa cisza, której nie przerwą nawet i|w Redakcji. Toż samo bezpłatnie mogą dowiadj* 
wieczory muzykalne p. Lewandowicza, te bowiem |wać się o miejscach czeladź, robotnicy i chcący 


zaczną się dopiero po nowym roku! 
duak na długie zimowe wieczory potrzebuje za- 
bawy.... 


Kalisz je-|oddać się nauce rzemiosła. 


Wszystkie adresy przyjmowane będą bezpłatnie. 


Dla tego więc p. właściciel teatru stara | Wrazie tylko gdyby ktoś chciał zamieścić oddzie” 


się usilnie o sprowadzenie do naszego miasta trup-|ne ogłoszenie w Gazecie, to zapłaci według amo” 


py dramatycznej. 
nam smakować. Pierwsze jednak kroki uczynio- 


ne do dyrektora teatru Poznańskiego p. Saruec-|dnej Nr. 10 otwarte jest codziennie 


Po operze komedja powinnaby |wy przyjętej. 


Biuro Redakcji mieszczącej się przy ulicy chto- 
od godziny 


kiego, nie odniosły skutku; p. S. bowiem aż do|10 rano do 2-ej po południu. 


wiosny z Poznania wyruszyć nie może. 

Jaki będzie rezultat dalszych starań i czy na 
zimę będziemy mieć teatr w Kaliszu, nie zanie- 
dbamy podać wiadomości. 


Obecnie szukają miejsca: czeladzie stolarscy, sw 
sarscy i tokarsey—a poszukiwani są: mechanik © 
fabryki fortepjanów, czeladnik puszkarski, czeladzi? 
szewccy, piekarscy oraz uczeń do drukarni i introli" 


Trd, Ponieważ on wo ore że pani gałora a nadto mogą znaleść stałe zatrudnienie” 
tutejsi przy sprzed aży mięsa, zie al 10 też 1 wcale formierzy choćby sami odlewać nie umieli, do br 
takowego nie ważą; przeto upoważnieni jesteśmy zowych i cynkowych odłewów artystycznych. 


do wezwania pań gospodyń, aby wagę mięsa przy- 


biorze jak to było podotąd, wykazałaby może wła- | noszonego z miasta starannie sprawdzać chciały, 


sności lekarskie, za któremi liczne korzyści dla 
* miasta i dla ludzkości pójśćby mogły. Utworzo- 
"na w tym celu komisja ze specjalistów miejsco- 
"wych, dzieła tego z pożytkiem dokonaćby mogła, 
zwłaszcza, że w ich liczbie mamy bardzo zdol- 
` nych farmaceutów pp. Jenschów. 
| — Y Wilgotne a ciepłe powietrze niezbyt w tej 
porze sprzyja zdrowiu, to też katary, reumatyzmy 
"4 inne cięższe jeszcze choroby są liczne. 
_lerze dzięki Bogu nie słychać do tej pory ani 
w mieście, ani w jego okolicach. 
— 500 sztuk salonowych zapałek kosztuje we 


| 4 


io dostrzeżonym braku dawały znać do Magistra- 
tu. Albowiem w ten tylko sposób mogą być ukoń- 
czone nadużycia rzeźników. 

Redakcja Gazety Przemysłowo-Rzemieślniczej 


(traktuje ważny przedwiot, który powtarzając ze 


względu iż może obchodzić naszych profesjonistów, 
kładziemy go pod miejscowemi. 
„W skutek artykułu zachęcającego czeladź rze- 


szawy—zgłosiła się do nas pewna liczba rzemie- 
Ś 
,szukiwaniu miejsca, 


ników tak z prowincji jak i z Warszawy, w po- | kwestję: czy figurę wyobrażającą ciało, 
Niektórzy z nich uskarżali|bioną z drzewa, pozłocić w całości, czy też UMA" 


Koncert 'p. Drobniewskiego, o którym P9 
przednio donosiliśmy, odbędzie się dnia 7 (19) b. 
we czwartek, w teatrze. W- koncercie ty™ 
jak słyszeliśmy oprócz kilku miejscowych Ar” 
stów przyjmą udział amatorki panie C. i T+ (507 
prani contra-alt), oraz amatorowie pp. B. i N. 


> 5 o 38: o o c - i 
— (Nadesi) — W kościele $30 Mikołaja jest 


O cho- | mieślniczą na prowincji do przybywania do War-|ołtarz P. Jezusa ukrzyżowanego, w którym zna 


duje się krucyfiks wielki rzeźbiony. Otóż mam 
a wyrze Š 


„wszystkich kandlach kop. 15; zaś w handlu p. G.jsię nadto, że zwykły sposób wyszukiwania pracy| lować na naturalny kolor ciała? O łaskawe * 


Tschinkla wyborowych szwedzkich nabyć można 
500 sztuk za kopiejek sześć! 

— Stare, przysłowie mówi: „Święta Barbara 
po wodzie, Boże Narodzenie po lodzie.” Ponieważ 


(za pomocą gospód jest często niedogodny, jako 
pociągający za sobą koszta: zwyczajem wprowa- 
dzone, ale zupełnie bezpotrzebne. Z tych przeto 
| powodów Redakcja, —uważa, że byłoby potrzebnem 


prędkie uwagi w tej mierze za pośrednictwem n a 
liszanina” upraszam.— X. 
Przyp. Red. — Nie przesądzając 


w tej „mierze 
innych osób, poglądom o jakie się uprasza, 


sądzi 


"zaś nie tylko dzień Św. Barbary (4 b. m.). ale i wynaleźć inny sposób do porozumiewania się maj: |my, że naturalny kolor ciała byłby odpowiedniej” 


"wszystkie inne dnie cd paru miesięcy mamy naj-jstrów i fabrykantów z czeladzią. 
częściej „po wodzie.” przeto spodziewać się nale. Redakcja ogłasza: iż przyjmować będzie adresy tak |zić by mogło. W obrazach i rzeźbach zwłas 
ENAR TE AEC O A CEJ ZOE A TECT ROCA a AAAA AR 


| 
' a potem...” | „Głupstwo!” 


aurze szybko jak strzała z wodą ku wschodniemu 
brzegowi rzeki Mississipi zdążał. Sternik Boyaka 
czekał tymczasem na zbliżenie się Szunera, któ- 


W tym celu |szym niż pozłocenie, które w wielkiej figurze * ; 


zczi 


jąc się szyderczo i wzruszając ramionami. „Ależ 


gami mam bliskich krewnych, jak wiesz zapewne plantatora, któy się ani domyślał, że był tak 
powtórzył Koustąbl śmie- j blisko swego nieprzyjaciela. 


Niech cię djabli wezmą, ty czerwona skó- 


ry przybywszy bliżej czółno mu posłał, poczem,do kogo należy ten Murzyn?” „Do mnie!” „DO jro! jak śmiąłeś twój statek nazwać „J azedą?" A 


. wolno postępował za śpieszącym naprzód „kogu- ciebie?—a gdzie są papiery?” „Tu! rzekł Kwa-|pytał ten ostatni na pół z gniewem na 
„ciarzem,” którego maszt z powodu łamania się gas, który na szczęście był na to przygotowany |z uśmiechem.— Przecież nie zechcesz jutro ze 


` brzegu, znikł z jego oczu. Rączo przerznął tym- 
czasem ten ostatni wzburzoną rzekę, a słońce nie 
“skryto się jeszcze za zielonemi wierzehołkami dzie- 
 wiczego lasu, gdy się do plantacji zmarłego fran- 
cuza zbliżył; ściągnięto żagiel, wyrzucono linę 
z którą razem młody Kwagas na ląd wyskoczył, 
i takową do pnia ogołoconego z liści cyprysu przy- 
wiązał. „Hola, Indjaniniet” zawołał z brzegu cięż- 
ki głos basowy. Młody [ndjanin podniósł głowę 
i spostrzegł przed sobą Konstabla, który zdziwio- 
„ny rzekł: „Do stu djabłów! Jak ty przycho- 
_dzisz do tak pięknego cżółna? Spodziewam się, 
żeś go przecież na rzece nie znalazł?” „Wraz 
z murzynem na niem, nie prawdaż?” odpowiedział 
śmiejąc się mdjanin, wstępując na ławkę nadbrze- 
żną i podając rękę Amerykaninowi. „Cóż sądzisz 
o mojem kupnie?” dodał zacierając ręce i wska- 
zując na piękny statek, „O twojem kupnie? chłop- 
cze! Jakże u licha' przyszedłeś do pieniędzy? 
„Posłuchaj no, ja się obawiam, aby. w dniu twojej 
śmierci gdziekolwiek stryczek nie został wyprę- 
"żonym." „Przestań, przestań! zawołał Kwagas... 
Słońce już zachodzi, a ja nie mam czasu odpo- 
wiadać na te wszystkie pytania. Przedewszyst- 
kiem muszę ci powiedzieć, że chcę zostać kupcem 
i myślę się żenić.” „Głupstwo!” zawołał Konstabl. 
„Niewierzysz temu? tem lepiej. A więc słuchaj: 
mam zamiar zakupić suszone brzoskwinie, które 
tu jutro wraz z innemi przedmiotami mają być 
publicznie sprzedane; wiem, że jest ich więcej, 
jakby dwa podobne czółna niemi naładować mo- 
"na, i że one tanio sprzedane zostaną. Z temi 
udaję się do St. Louis pod wodę, a z powrotem 
przywiozę futra z wydr i bobrów. Między Osa-, 


mo4 


i akt cessji Murzyna na rzecz swoją w kieszeni| współubiegać się? 


nosił. „Przejrzyj je.” 


„Hm to szczególne,” mru- 
knął Konstabl. 


Nie panie, odpowiedział Tudjanin—" t 


„Słuchaj Indjaninie!,— rzekł da-|kim razie musiałbym był prowadzić bandel nie” 


lej- tak nagłe przyjście do majątku wydaje mi| wolnikami jak pan, abym cenę za nią mógł zę” 


się podejrzanem, jutro musimy tę rzecz bliżej roz- | żyć. 


poznać.” 
tugalskiego wina, panie Konstablu!” odpowiedział 


Indjanin wesoło, klepiąc go wewnętrznie urado-|Kwagas rzucił nań spojrzenie, bo sądził że p% 
wanego po ramieniu. „Tytusie! wynieś no butel-|tator odgadł kryjówkę: Laniery;: lecz gdy się 
kę wina, WY koszu na wierzchu leży, i dwle|tychmiast przekonał że tak nie jest, odpowie 

Ale cóż ty dziś wieczór już tu pora-|z uśmiechem: Ono jeszcze nie jest do sprzeda. 


szklanki, 


Zresztą ta nazwa jest przypadkową; 


„Ale dziś wypijesz ze mną butelkę por-|dowała się już na czółnie gdy je kupiłem. 


— Co żądaszeza, czółno, jas je tu widzisz?” 


na” 


biasz?” zapytał Konstabla, podczas gdy. murzyn| muszę wpierw przynajmniej jedną podróż na ni 


jego rozkaz spełniał. 


poczyna się licytacja.” „A Jazada?” zapytał In- 


| roz lał. „Heston zaprosił nas na |odbyć, abym wiedział, jak też jako pan okrętu 
partję wieczorną, i dziś tu przenocujemy, aby ju- |kapitan wyglądam—później możemy o tem 
tro zaraz być na miejscu. O godzinie 6-tej roz-| pomówić. 


$ 
pliże) 


Ą 3 „jeść 
sh jeżeli będzi” 


Dobrze, powiedział Heston, 


djanin. „Co cię obchodzi Jazeda? Naturalnie, i|miał ochotę sprzedać ten mały statek, to m! 


ona będzie razem sprzedaną. Heston czyha na|tem daj znać; podoba mi się. 


nią jak djabeł na duszę. Jednakże niżej dwóch 
tysięcy piastrów nie dostanie jej.” 


— (zy sądzisz, że on ją innemu za wyższą 
cenę odstąpi? O: tem ani myśleć—ani za pięć ty- 
sięcy, przysiągł na to. Ależ wino nadchodzi, chłop- 
cze, chłopcze! jutro masisz mi zdać sprawę, ja- 
kim sposobem tak bogatym nagle zostałeś—niech 
cię Bóg broni, jeśli cię na złej drodze złapię. 


Mimo tej pogróżki spijał Konstabl z widocznem] Indjanin, gdy już sam pozostał: To przecież 4 
zadowoleniem ogniste wino Xeres. Tymczasem |ciebie coś się zostanie! | 


Indjanin ucieszył się spostrzegtszy, że ci pan? 
wie znowu na ląd udać się EA bo biedoy 
Laniera w swej ciupce zapewne krwawy pôt W. 
lewał; w końcu opuścili pokład i zeszli po schgy 
kach, przyczem Hestón zaprosił Kwagasa ^ 
w wieczór do jego domu przyszedł. - bo 
„ Gdzie tak wielu jest jedzących, to ©? 
cież i dla ciebie coś zostanie, —mówił on. py 
Czekajno, dumny Amerykaninie—mrukhi 

a” 


—, 
. 


Czy. uważasz się być% 


inni sąsiedni plantatorowie, na których obecność |nadto wielkim panem, abyś mógł siedzieć ko 


Kwagas wcale nie rachował, przybyli na plac wy-|djaninem przy jednem stole? Żeby on ci ty 
lądowania, a kilka znich udało się na małe czół-|apetytu nie popsuł! 


no, nawet do małej kajuty; między tymi ostątni- 
mi był i Haston, brat zabitego przez Lanierę 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


393 — 


mad 


się Mych idzie o wrażenie na umysł modlących organicznego a za najlichszą posługę czelnie wy- 
PE zumie przez naturalność osiągniętem być może. zyskujący —pierwotnie w Żaden sposob na posłań- 
jący Sztukę” że musi to uskutecznić malarz zna- | ców użyty być nie nioże. Dopiero po utraceniu 
iaeym si ę. Powtarzamy wreszcie; że z zapytu- | sposobności wyzyskiwania i zagróżony konkuren. 
"Się p. X. i my prosimy o zdanie. cją posłańców poddałby się legalności i pracy. 
Te słowa dorywczo rzucone i rozumie się nie 
wyczerpujące przedmiotu, Bióro posłańców kali- 
skie powinnoby wziąść pod rozwagę i znich wy- 
ciągnąć pożytek umiejętny. Leoni, 


mmaa G IN 
OR. i; 
nóż, es) == -Nieumiejąc po  francuzku, a 
NB kor zlej po włosku, mocno żałuję iż nie mo- 
kiej maa z francuzkich aforyzmów o kobie- 
Sakż anych przez pana F, S.; domyślam się 
thae co one zawierają i tak je tłomaczę, po- 
3 RUN 0d końca: 


Titaros nie kobietom należy się krzyż virtoti mi- 


Różne wiadomości. 


Dnia 24 listopada o godzinie li-ej w no- 
cy, dało się czuć w Stuttgardzie trzęsienie ziemi. 
Wszyscy śpiący przebudzili się. Domy zadrżały 
z gruntu. Po dwóch godzinach nastąpiło drugie 
trzęsienie, a zaraz potem gwałtowna burza. 
(Koln. Ztng.) 
Bandyta Manzi, o którym już donosiliśmy, 
puścił ną wolność jeńca swego Mancusi'ego za zło- 
żeniem okupu w ilości 65,000 dukatów. 
Kairo 17 listopada.— Chirurg arabski Mo- 
hammed Ali Bej, który leczył matkę vice-króla 
egipskiego, otrzymał jako honorarjam 1000. fun- 
tów szterlingów, i został wyniesiony do godności 
Paszy. 


ką tawiamy w kobietę jak w dziecko, iż jest 
tłopicką 0 -dajmy jej tylko bez sporu prawa 
hie tó? z nas ocenił prawdziwie poświęcenie ko- 
k a tembardziej matki? wszak jej synowie są 
3 erę CZYZNAMI, * : 
od h nasze jest naczyniem do krążenia krwi 
lon." Uszkach i dwóch komórkach opiewa zo- 
E "Jakże mogłaby istnieć kobieta bez serca? 
Nglęg Czy łaby je mężczyznie który w tym 
Winsen zawsze więcej wydaje, — niżeli ma 
cie, z Stef. 


iz wek Middle ać b c rar dich 


Korespondencja Kaliszanina. 


= W Wiedniu odbywa się zmiana warty co 
dzień z paradą i muzyką, lecz jeżeli termometr 
wskazuje zero lub niżej, parada nie ma miejsca. 
(N. fr. Presse) 

Zdanie profesora dra Galla, że gwiazdy, 
które w dniu 27 listopada spadały, pochodziły ze 
spotkania się ziemi z kometą Biela, zostało przez 
wielu astronomów potwierdzonem. 
„ = Budowa linji kolei żelaznej Wilko-Mińsk, 
jest już o tyle ukończoną, że pociągi robocze po 
niej jeżdżą, i wkrótce do użytku publicznego od- 
daną zostanie. 

= W tych dniach przybywa do Wiednia naj- 
większy cud świata, dwugłowna amerykańska dzie- 
wica-słowik, by się dać widzieć i słyszeć. 

= Wẹ Lwowie interpelowało dwudziestu sze- 
s fteczi arobkowania. Rzecz zależy na stopniu ściu deputowanych rządowych o przyspieszenie 
Kugęt peragi niesionej posługi. Ustanowienie kil-| wprowadzenia języka polskiego jako urzędowego 
łą y zzaronów wałęsających się z kąta w kąt, |na uniwersytecie lwowskim. 

ki | 


deczyca, d. 24 listopada 1872 r. 
(RP LIST TIL. 


ETN 
dze, pisma waszego dowiedzieliśmy się o zatwier- 
kaliskiej CZ Władzę bióra posłańców dla guberni 
niach J]. Ponieważ i nasze miasteczko leży w gra- 
stów page guberni, zatem organizacja posłań- 

osła interesuje. i pragniemy o niej pomówić. 
sty wWaci powinni ogółowi przynieść rzeczywi- 
Srodki a ek a wzamian publiczność nastręczy im 


a 


czę zat „Warszawy, nie odpowiada celowi. Wy-| -==-Pod względem rozmaitych narodowości z któ- 
ne z Jenie po, kilku razem, na rogach ulic, aż się,rych ludność Odessy składa się, a której ubytek 
. Dey 2Y gdzie odnieść listu, społeczności nieji przybytek ciągłym ulega zmianom, jest tò mia- 
sto bezwątpienia jednem z najinteresowniejszych 
w Rosji Z 200,000 mieszkańców znajduje się 
około 8000: rossjan, 60 — 70,000 izraelitów, 15 — 
20,000 polaków, 10 — 15,000 greków, 8000 fran- 
cuzów i włochów, 6000 niemców i anglików, 2 — 
8000 tatarów, czarnogórców. mołdawian, bulgarów, 
cyganów it. p. 


tajgi St wielkiego użytku a Posłańców brakiem 
ilo róż, ox kim zarobkiem deimoralizuje, przyucza 
nne „„ UActwaą i lekceważenia grosza a wszelkie 
j ady tu biorą swój, początek. 
gz i"tzone „przez Bióro Kaliskie; odnoszenie 
skich Postańców gazet i listów do obywateli wiej- 
jè , ie ma wyrozumowanej podstawy. 
kiwa Odległość wioski od wioski czyni wiorst 
R orok aae ò drodze, ani w jakich warunkach 
takā Pa Osicznyeh i w jakiej porze może przypaść 
Wigg dró; zapytujemy ile dziennie takich 3 


+ W dniu 2 grudnia r. b,, zmarł w-Kra- 

kowie Wincenty Pol, w 65 roku życia 
swego (ur. 1807).  Pierwszorzędny to nasz poć- 
ta; wdzięczne, albo podniosłe odtwarzał obrazy, 


będzie ych kursów może zrobić posłaniec? gdzie e OQ 

lih sił szukać strawy gorącej? i jak. dłago wola || A%Sze pełne prawdy, pociągające kolorytem 

posępny fizyczne pozwołą” ma zatobkować w ten ||Zdrowym i rdzennie „polskim językiem. Miesz- 
í p kał czas jakiś w Lublinie przy ojcu swym urzęd- 


niku tamże, potem w Wilnie, gdzie-na uniwer 
sytecie pobierał nauki; potem osiedlił się w Ga- 
licji; podróżował po Europie, i znów potem w Ga- 
licji zamieszkiwał. Ostatnie lata życia stale spę* 
dzał w Krakowie, i choć ocieińniaty, nie prze- 
stał pracowac w poezji i prozie. 

Pierwsze jego . pwace wyszły pod napisem: 
„Pięśni Janusza, Od wydania ich rósł Pol co- 


Dręn zt8 odnoszenia musiałyby przewyższyć cenę 
tów pi OWanego pisma i oddziałać dla posłań- 
ób ogg orzystnie, tembardzicj, że dzisiejszy spo- 
0 nja Tania korrespondencjit obywatela wiejskie- 
łą, ae kosztuje. Manipulacja to bardzo pro- 
È tejżę AY. sługa dworski, bo każdy wřośčianin 
wiązoję przy bytności w. mieście ma sobie za 

ł darza K dla dziedzica odebrać gazety, i listy, i 


same; Sb że w ciągu jednego dnia z jednej i tej || "az bardziej duchem i słowem, i stworzył po- 
Aj wioski kłowa ia kilku lub fat eeN Ia. mnikowe prace, jak: j „Pieśń o ziemi naszej, 

loa odebrania korrespondencji. „Mohort,” „Hetmańskie Pacholę,” obok których 
Siek, Proponujemy, iżby“ kantor posiada? piły, || godnie stoją jego „Gawędy,” „Stryjenka,” „Wit 
Zaj ty, tragi, taczki” i wóżki” "a posłańcy żeby || Stwosz” it. d.. Prace te miały po kilka wydań, 
Wajej Ali się usługą w dnach familijnych i ka [fi zvase są w całym kraju naszym. Pol do- 
dag ach, przenoszeniem mebli, sprzętów. gospo- || Świadczał się także w prozie. , Napisał w ro- 

nosze b ładowaniem lub przenoszeniem. ciężarów, || dzaju powieściowym „Obrazy.” We Lwowie i 


Krakowie miewał prelekcje -publiczne: O litera- 
turze polskiej w 19-ym. wieku;— O muzyce re- 
ligijnej-— O, geografji, której wykładem na uni- 
wersytecie Jagielońskim zajmował się czas ja- 
kiś, Musiało po nim zostać coś w rękopiśmie, 
bo czynny był ciągle mimo kalectwa REP: 

r do .) 


Pa totun Wody i drzewa, zamiataniem podwórz 
| wana OW Tznięciem i rąbaniem drzewa, frote- 
L Niezale podłóg i t. p. 
znosić żnie od powyższych czynności powinni 
; być pilne listy i telegramy, za co powinna 
| Rłogej howioną stała taksa za każdą wiorstę od- 
13 ie, Mogliby się zajmować kolporterstwem, 
służąpn, V miasteczkach, już raz należałoby stan 
j służąc Y poddać rygorowi i zaprowadzjć kontrole 
A Bełqili gh a posłańcy przy kantorach służących 
f G Y obowiązki woźnych. SURE 
A O 


| — 


i rzelni w Cesarstwie i Królestwie nie były odli- 


poyętariat tutejszy nie przywykły do pracy; ni 


uszeństwa, ni do jakiegokolwiek porządku ł palenia okowity, podobnie jak dnie niedzielne nie 


Minister finansów w Petersburgu wydał 
rozporzą dzenie, aby żydowskim właścicielom go- 


czane dnie sobotnie z czasu zakreślonego im do 


są odliczane chrześcijańskim właścicielom. Mo- 
tywując to rozpórzędzenie, cyrkularz ministerjal- 
ny przywodzi między innemi: „Z zebranych w tym 
względzie wiadomości okazuje się, że lubo zwy- 
czaj religijny zabrania żydom pracować w sobo- 
tę, to jednak nie rozciąga się to do prowadzenia 
nadzoru i kierowania robotami, a gdy w gorzel- 
niach prowadzonych przez żydów robotnicy są po 
największej części nie-żydzi, nie napotyka się więc 
żadna przeszkoda w prowadzeniu tychże robót i 
w dnie sobotnie etc.” (Izr.) 


KOŚCIÓŁ I KLASZTOR 


księży Reformatów w Kaliszu. 


(Cigg ósmy). 


R. 1796 d. 18 kwietnia, Barbarę z Biodrow- 
skich Smorowską, zmarłą we wsi Czachurach u 
swej matki Apolonji Kiedrowskiej;— d. 15 czerw- 
ca Rozalję z Obierzyckich Zajączkową, żonę dzier- 
żawcy Piekarta, 

R. 1797: d. 16 stycznia. Walerjana Węgierskie- 
go, dziedzica Węgrów, zmarłego dnia 8 stycznia, 
Tenże Węgierski miał lat 79, był dziedzicem Su- 
lisławic; pozostawił po sobie żonę i dzieci. Mszę 
żałobną odprawił Maciej Węgierski syn zmarłego; 
d. 47 stycznią Leona Miaskowskiego, kasztelanica 
lądzkiego, był on possesorem wsi Radki. 

R. 1797 d. 15 lutego za zezwoleniem metro- 
polji gnieźnieńskiej z dnia 14 stycznia było po- 
chowanie kości w grobach xx. reformatów kaliskich. 
Na początku lutego gwardjan Piotr Maszkiewicz, 
najął 8 ludzi, którym trumny otwierać kazał 
w grobach dobrodziejów i zakonników, a sami 
księża oglądali zmarłych. Pozostawiono tylko ko- 
ści: fundatora Sokolnickiego w grobie wspólnym, 
w trumnie marmurowej, Macieja Gliszczyńskiego 
r. 1777 'pochowanego, którego ciało znaleziono nie 
naruszonem, w sukniach, z pasem kosztownym; 
podobnież zwłoki: Stanisława Sadowskiego i ja- 
kiejś panny nie tkniętej ręką zniszczenia, zakopano 
w grobach kościelnych. « W czasie trzechdniowego 
nabożeństwa przy pochowaniu kości: w tym roku, 
w d. 18 lutego odprawiono mszy śś. 98, w d. 14 
lutego, mszy 189 w d. ł5 lutego mszy 123. Ko- 
ści pochowano w dole-za kaplicą Ś-go Jana Ne- 
pońucena, prosto w ołtarz przy samych lipach. 

1798 d. 4 lutego pochowano Jakóba Kiedrzyń- 
skiego sędziego ziemsk. kaliskiego. a. 

d. 21 marca pochowano Piotra Wierzchlejskiego. 

d. 20 sierpnia pochowano Franciszka Karsznic- 
kiego zmarłego u syna swego w Rożdżałach. 

1801 d. 5 maja pochowano Rafała Chlebow- 
skiego. š 

1802 d. 21 grudnia pochowano Pawła Rozdej- 
czer jednoletniego syha Józefa i Antoniny z Roz- 
dejczerów Justitz—komisarzy pruskiej regencji 
kaliskiej. 

1803 d. 6 marca pochowano Xawerego Nosio- 
rowskiego dziedzica dóbr Podkoce, 26 letniego 
kawalera; był on pierwszy którego pochowano 
w grobach kościeluych po edykcie kamery wzbra- 
niającym takich pogrzebów bez jej pozwolenia. 

d. 24 kwietnia pochowano Apolonję z Kaczkow- 
skich Kiedrowską. 

d. 20 lipca pochowano Kasztelanową Justynę 
z Gwabskich Rychłowską. ) 

d. 23 września pochowano na cmentarzu kó- 
ścioła S-tej Trojcy Władysława Walderowicza 
obywatela kaliskiego. 

1804 d. 18 kwietnia póchowano Jana Bogdań- 
skiego zmarłego w Kaliszu—Herb. II 192. 

1805 d. 30 kwietnia pochowano Marjannę z Ga- 
laldów Węgierską pułkownikową, zmarłą w Wę- 
grach dnia 27 kwietnia a mającą lat 70, 

d. 12 września pochowano pannę Katarzynę Ra- 
dońską zakonnicę z konwentu kaliskiego Ś-tej 
Klary de Observantia, która po zniesieniu kla- 
sztoru przebywała przy szpitalu Ś-tej Trójcy, gdzie 
umarła d. 9 września mając 81 lat życia, 

1807 d. 20 lutego umart Marcin Bogdański— 
pochowano go d: 23 lutego. Zapewnie brat Ja- 
na Herb II 192. | 

d. 18 czerwca pochowano Stanisława Dobrskie- 
go dziedzica Konarzewa, Wietchinina, Psar, Gą- 
siniów. Umarł on d. 16 czerwca, mając lat ży- 
cia-65;. zostawił pó sobie wdowę Józefę z Kliń- 
skich, oraz 4 synów i 3 córki, (D: n.) 


Przegląd polityczny. 


Rząd włoski wyraźnie dał poznać, że jeśliby te- 
raźniejsza walka reakcjonistów francuzkich z rzecz- 
pospolitą p. Thiers, miała się zakończyć zwycięz- 
twem koalicji monarchiczno-klerykalnej, Włochy 
przy najlepszej checi nie mogłyby utrzymać do- 
brych stosunków z Francją. ' 

Tymczasem we Francji i w całej Europie świat 
polityczny zadaje sobie pytanie, co dalej pocznie p. 
Thiers z koalicją monarchiczno-klerykalną Zgro- 
madzenia wersalskiego, które nie chce słyszeć o 
rozwiązaniu swojem, wiedząc, że jużby powtórnie 
wybraną nie była, a z drugiej strony za jaką 
bądź cenę usiłuje usunąć p. Thiers, lub odebrać 
mu wszelką władzę, zostawiając tylko jej tytuł. 

(G. P.) 


Ogłoszenia. 


Ekspedycya gazet codziennych i pism 


perjodycznych krajowych i zagranicznych przy 
księgarni i składzie nut muzycznych Juliusza 
Mittwoch w Kaliszu. 

Ma honor donieść szanownej publiczności, iż 


z powodu opóźniania się poczt w obecnej porze| % ! 


roku, przez co prenumeratorzy na późne otrzy- 
mywanie gazet są narażeni, takowe odtąd przez 
2-ch roznosicieli bezpłatnie z księgarni mojej 
rozsyłane zostaną dla prędszego ich dostarczenia. 

Zapisy na gazety codzienne i pisma perjodycz- 
ne krajowe i zagraniczne jak dotąd tak i nadal 
przyjmuje, a życzący mogą takowe na każdej 
stacji pocztowej pod własnym adresem codziennie 
otrzymywać. 

O wczesne zapisywanie się tak na gazety co- 
dzienue jak i pisma perjodyczne oraz Kaliszanina 


upraszam. 
(534— 6-3) J. Mittwoch., 


Ekspedycja gazet i pism perjo- 
dycznych krajowych i zagrani- 
cznych 


przy księgarni i składzie nůt muzycznych 


Henryka Hurtig 


w Kaliszu, 
przypomina prenumeratorom, że czas zamówień na 
rok 1873 I-y kwartał się zbliża, a dochodzenie 
pism bez przerwy, zależy od wczesnego nadesła- 
nia należności. Nadmienia zarazem, że przyjmu- 
je zapisy na wszystkie pisma perjodyczne krajowe 
i zagraniczne. 
(526—8-4) 


kalendarze, książki dziecinne z obrazkami i dlą 
dorosłej młodzieży w językach polskim, niemiec- 
kim, francnzkim i ruskim posiada w wielkim wy- 


borze i po cenach majtańszych. sprzedaje 
księgarnia i skład nut J. Mittwocha w Kaliszu. 


Tamże bileta na album Kopernika oraz akcje| liszu. 


- Towaszystwa Zachęty Sztuk Pięknych Warszaw- 
skiego i Krakowskiego, są jeszcze do nabycia. 
(533—4-3) 


m 


Abonament miesięczny tylko kop.30! 
CZYTELNIA 


polska i francuzka 
przy. Księgarni H. RURTIGA w Kaliszu 


znacznie najnowszemi dziełami powiększoną zo- 
stała. Abonament książek miesięcznie kop. 30. 
| (498—8 8) 
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jedna prawo propinacji posiada, są razem 
lub pojedynczo, z zabudowaniami i ogrodami 


Podpisany zawiadamia, iż skład jelas? 


domu p. Gębickiego sprzedał pani Z. API 


Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza. 


Podaje do publicznej wiadomości iz w dniu 2/14 
Stycznia 1873 r. o godzinie 11 z rana odbywać 
się będzie w Biurze Magistratu głośna in plus li- 
cytacja poczynając od summy rs. 889 kop. 79% 
na sprzedaż w lasach miejskich w obrębach Łę- 
czno Szmaja suchego stojącego drzewa, przystę- 
pujący do licytacji winien złożyć vadium w kwo- 
cie rs. 89 kop. 89%. 

Warunki mogą być przejrzane każdodziennie 
w Magistracie, w godzinach Biurowych z wyłą- 
czeniem świąt, 

Prezydent Przedpełski — Radny Tański, 
(541—3-1) 


w 


swój kantor wekslu przeniósł w ten SA 
z ulicy Św. Mikołaja. 


(528—3-8) 


HANDEL | 
J. M. Raszewskiego 


KALISZU, 


jpoleca na nadchodzącą gwiazdkę prak 
j zabawki dziecinne, —eleganckie przedmi 
6 podarunki, oraz świeżo odebrane wyroby 


B 


skowe w najmodniejszych fasonach. 
0” 
pasi 


_ (545—2-1) 
wych. których sprzedaż WRS dni 
( 


tyczneg 
oa nag 
Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. włócz A 

Zawiadamia publiczność, iż prawnie. w drodze 
egzekucji Sądowej zajęte ruchomości: bryczka|$__ 
na resorach, konie, półszorki, derki, łańcuch, me- 
ble jesionowe, brzóstowe i brzozowe; dywan, ser- 
wety, łóżka, toaleta i. t. p. przedmiota, w dniu 
8/20 Grudnia r. b. o godzinie 10-6j przed połu- 
dniem, przez publiczną licytację na targu w ryn- 
ku miasta Kalisza placem Ś-go Mikołaja zwanym, 
sprzedane zostaną. 

(542) 
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W. W dobrach Świnice Wartskie 
KG. jak również w Czepowie Śre* 
e: dnym, blizko miast Dąbia i U- 
niejowa znajduje się 130 wołów © 


A. J. Lubinkowski, 3.1) 
Grudnia r. b. si 


RE: 


iem 
WE” Zawiadamiam niniejszem, że W MOJ ej 
CA dostać Mik sukna Z fabr? 
Opatówek po cenach fabrycznych, oraz pos 
znaczny zapas włóczki, kanwy, roboty krZ 
i różne wełniane wyroby po cenach przyste h 
Reinhold Schwartżba' 
Via Ś-go Mikołaja w domu p. Gębickieś 
(546) 


jąch 

Niżej podpisana, utram 
magazyn strojów i ubioró% pod 
skich w domu Teressy 580 ja- 


Nr. 94, przy ulicy Marjańskiej, polecająć i 

skawym względom JW. i WW. Pań miasta jm e 

sza i okolic, uwiadamia przytem, iż PO ugi 

się uczyć kroju do krawiecczyzny, lub PO 

się Ę takowym. M. Łopacińs 
(544) 


Podaje się do publicznej wiadomości, 
że na porębie Raduchów, odległym od 
Sass miasta Zduńskiej Woli wiorst 7 od Sie- 
radza wiorst 12, od Warty i Szadku wiorst 8,są 
do nabycia: sążnie, tarcice, bale, łaty, gonty, do- 
my gotowe, za stosunkowo niższą cenę jak w la- 
sach sąsiednich. Interesanci zechcą zgłaszać się 
do Administracji lasów w dobrach Boczki, w Bocz- 
kach przez Szadek, (518—4-3) 


U 


| pt, 


500 PAR 


kaloszy gumowych w różnych gatunkach nadeszły 
w świeżem transporcie, i po cenach najtan= 
szych sprzedaje skład J. Mittwoch w Ka- 
liszu. 

Tamże losy do klassy W-ej w różnych czę- 
ściach są jeszcze do mabycia. 

(535—3-3) A 


— 


} 
Nadszedł świeży transport ] 


WYROBÓW PIATEROWANU 


wykwintnie assortowanych, oraz Samowi pa” 
z renomowanych fabryk Woroncowych, h 


$ Bronikowski Karol 


« Magister Prawa i Administracji mia- 
€  nowany Patronem przy Trybunale 
: Cywilnym w Haliszu, 


® 
otworzył kancellarję przy ulicy Wrocławskie- 
Przedmieście w domu W-ćj Odechowskiej 
N 513-A. 
(490— 3-3) 
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wioru świeżego, świec stearyn? 
Newskich, grzybów Litewskich, 
gumowych w różnych gatunkach; 2043,1) 
leca się—H. Troska. (543 


Kurs Giełdy Warszawskićj: 


Dnia 9 grudnia 1872 r. 


j Dwie posesje przy szosie war- 
szawskiej położone, do folwarku 
Wolnostwo i Tyniec należące, z których 


z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wia- Monety t papiery. 


LA R z . T 28 
domość w handlu J. M. AORERE w Ka ANTRA ini E EA -|=|2l5 
(548) Obligi skarbowe . . . . pE a 30 94 8 
Listy zast, 3 okresu serji I. za rsr. 100 94 02 | gó 
II 931 15 
» » ogiya "1869 15 92 Pa 
i », p nowe 5% z r. 1869. . . Llz|5 
Zawiadamiam Szanowną Publiczność miasta Kalisza Obiigi soyarak RE Memi . | 30 | BIZ 
i okolicy, iż zakład mój istniejący od lat 13 w mie- | yy, Banku Cesarstwa z roku 1860 | 98 — lat |? 
ście Kaliszu przy ulicy Wrocławskiej w domu | Nowa róssyjs. pożyczka premjo. 1864 152] 50 454. |56 
własnym pod Ñ 184 obok cukierni p. Hildebranda] p= = s., oy „ 1866 |152; ai 100 | 
na nadchodzące święta Bożego Narodzenia, zaopa- | Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. za szt. ~ |101; 50] — |” 
trzony został w » y,. „p. Warsz.-Bydgoskićj . — 138 | 50 
y » Głów. Tow. Ros. Dróg Żelaz.. =| (18 DO 
h », Drogi Żeląz. Warsz.-Terespol, sia A 
Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskićj =! © |108| „ 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkićj . Pr "FEE 
50/, Listy Zastawne Roszyjąkie ywa zs) 


w drożdże Świeże wiedeńskie 


różnego gatunku jak również 
Wartość kup. od L. Z. starych x. 185 $ 
nowych „ 231Ę$ 


| 


14) ” 


(530—3-3) Karol Marszel.| ” 


gi „  Likwidac. ;,, M 


Gustaw Hejmanh = 


(ty Braci Popowych i Maliniak 8: „ych a 
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